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Śmierć $. p. Pani Prezydentowej 
, 0 BLP O 
Michaliny Aościctiej. 

Dnia 18 sierpnia r, b. o qodzinie 12ej w południe w 
Spale (letni pałac pana prezydenta Rzeczypospolitej pod 
Marszawą) zmarła po długiej chorobie Pani Prezydentowa 
Michalina Mościcta. Zgon Małionti pana Prezytenta Ryes 
cjypospolitej ofryt żałobą nie tylo najblijsją Ji) rodjinę, 
ale całe społeczeństwo polsfie, dla ttórego mielta Społecj 
miczta pracowała całe jycie bej wytchnienia. 

5. p. Michalina 3 Czyjewstich Mościcfa urobjiła się 
w 1872 rofu w jiemi płockiej. po utońcjeniu gimnazjum m 
Płoctu, tojpoczęła pracę nauczycielsłą, ale wPrótce po 3a. 
ślubłeniu Dana Prezydenta, pobówcjas absolwenta politech» 
nifi rystiej, jmuszona była do wyjazdu j mezem jagtanicę 
na stuteł prześladowań politycznych. Po 20 latach tułaczi 
państwo Miościccy powrócili do traju, gdzie Pani profeso: 
rowa flościcta znalazła szerofie pole dla umiłowanej przej 
siebie działalności społecznej. Jało Miałjonta Pana Presys 
denta zmwłasjcja rozwinęła bardzo afcję humanitarną, filan 
ttopijną i społecjną, Pracy swej nic przerywała aż do lore 
ca, pomimo cięjticej choroby, Etóra przedmcześnie stróciła 
jej jycie. 

Wspaniały pogrzeb ś. p. Dani Jrejydentowej był Dos 
modem, jal wielfą miłością, czcią i szacunfiem cieszyła się 
wielfa WDziałaczta społecjna. Riezliczone tzesze lubji zaległy 
przed Jamien Erólewstim, gdzie umiesjcjono ciało $, p. 
Pani prezydentowej Mościcfiej, aby oddat þotd przy zmło= 
Each Żmariej, Otwarta trumna tongia w powodzi fwiatów. 
Setti depesz 3 calego traju napływały bezustannie 3 Ponto. 
lencjami na ręce Pana Prezydenta. 

Dnia 20 sierpnia nastąpiło odprowadzenie Zmarte| na 
cmentarj powąjfomsti do grobu rodzinnego. Ma predzie 
fonduttu jałobnego szły delegacje jwiqjfów i orgonijacyj ze 
s;tanbarami, delegacje, niosące wither, a następnie drcho" 
wieństwo wsgystłicy wyznań. Ratawan, japrięjony w etery 
tonie, wiózł ttumnę, ja ftórą postępował Pan prezytent 
4 córfq i wnufiem. Dalej członfowie rodziny, prycd stawiciele 
Rjądu 3 p. premjerem Prystorem, matszałfomie Sejmu i Se. 
natu, wielta licjba oficerów, a wreszcie niezliczone Humy 
publicjności. Po złożeniu trumny w qrobomcu i ułejeniu 
ogromnej ilości młeńców, Pan Jregydent otjechał na amet. 

Dnia 29 września r. b., jafo m jieħ Jmiemin ś. p. 
Pani prezydentowej, odbędzie się uroczy sta Afademja jałobna. 

Dla uczczenia pamięci jmariej Żony Dana Prezytenta 
Byecjypospoliiej, Pocztowa Basa Oszczębności w Warsza: 
wie ustanowiła fundusz imienia ś. p. Michaliny Mościcłiej, 
briejnaczony na leczenie najbiczniejszych dzieci 3 ocbronef. 

Jasna postać $. p. Drejybentowej Mościctiej pojosta« 
nie na dlugo w pamięci Narodu polstiedo jalo wiór pos 
święcenia dla dobra Ojczyzny i obywateli. 


Krzysztof Celestyn Mirongowjusz. 

atje prawdziwe było zdanie tych, ttówy łączyli życie 
Brjysjtofa Celestyna Mronftowjusja 3 bistorją jego ojczys" 
tej jiemi — pomorza. Był om bowiem prawdziwym bojome 
nifiem ja polstość Rasjub, był tym, ftóty uchronił od jae 
pomnienia stare pieśni religine i ludowe. Jato Taznodjieja 
swangelicfi w OGdaństu i ostatni profesor języEa polsfiedo 
w gimnazjum qgoaństiem, szerzył i utriymywał języ! polati, 
wydając podręczniti, śpiewniłi i słowniti, Jemu tej za” 
wdjięcjamy opis ziemi tasjubstiej, zbiór piętnych i glebo. 
Tich razañ i wiele poważnie przemyślanych Dzieł treści relie 
gijnej i filozoficznej, 

Ruyjysjtof Myrongowjusy (Mrongovius) urodiił się w 
1764 rofu na Pomorzu. Cale życie swoje poświęcił pracy 
ewanqelizacyjnej i nauczycielsfiej. biorąc jywy utjiał w jia: 
łalności nautowej i społecznej WO 1826 rolu, jalo człortela 
Porespondemt Towarzystwa Przyjaciót (auf, otrzymał od 
Ianclerja tosyjsliego misję objechania i zbadania siedyib 
taszubstich, Podróż ta pozwoliła mu na dofładne poznanie 
umilowanego raju i na zebranie pieśni ludowych, Fróre wye 
dał następnie Orufiem „ochotnym natłabem obywateli pos 
morslich”. Niejmordowany w Djiałalności swojej, bejustane 
nie wstawiał się u raqdu za utrjymaniem języta polstiego 
na pomorju i wpływem swoim osiągał niejcdnotrotnie dla 
Raszub torjystne postanowienia. 

Król prusti, Scyderyf Wilhelm IV:ty, pewajał bardzo 
zasłujonego pracownita, odwiebiając go w Bzaństu ja Paje 
dym swym pobytem, Mronqowjusj jdobywał sobie powszechny 
sjacunef, podziw i uwielbienie. wszystkie towatiystwa naite 
towe w raju nadawały mu cjzłonfowstwo, mojni opiefuno« 
wie mau? zasilali go pieniębimi na wydawanie uiytecznych 
dla traju dzieł, Kiedy rada otręgowa niemiecfa w Rzólewe 
cu zajądała w 1843 tofu usunięcia mowy tasąubsfiej ze 
stoly elementarnej— przy name roligji, Vuchowicństwo tas 
tolicłie, obawiając się germanizacji, jmróciło się o pomoc 
do pastora Mronqowjusja. Wielfi uczony wydał wówcjas 
jaświadcjenie. je mowa fasjzubsła Prus Zachodnich jest 
„tarjecjem jężyła tsiąjtowego polstiego (kochpolnisch) 
bardjiej zbliżonem to niego, anijeli narjecze bawarstie lub 
safseńsfie do języfa oqólno-niemiecfiedo". Ten dotument 
sprawił, je w 1846 rofu poywolono nytładać religię na 
Rasjubach w mowie ojczystej, a w 1852 sofa ministerjum 
oeśmiaty dało pozwoltnie na wyłłatanie języfa miejscom ego, 
jafo wstępu do nauti języła nicmiecFicqo. 

Bnysjiof Mrongcwjusy mat dnia 2 czeamca 1855 r. 
w Gdaństu. pozostawiając po sobie bujny plon pracowites 
go jymota. Do najjnafomitszych dzieł jego naleją: „Stowe 
nit niemiecłopolsti i polsłosniemiecki*, „©Oramatyfa jężyta 
polstiedo", „pieśniotsiqą. czyli Rancjonał Gbaństi". „Jo. 
stylla fościelna i oomoma*, „Zbiór fazań pedtrójny ne niss 
Dziele | śmięta*, „auta chrieścijaństa”. poważną liczbę 
prac jasłujonego uczonego stancwig priefłaży tlasytów 
statojytnych. Wanda pollafewa. 
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Zycie polityczne. 
(Przegląd tygadniowy). 

W dnie 25 sierpnia r. b. rozpoczęła się w Warszawie 
niezmiernie doniosłego znaczenia dla całej Europy środ- 
kowej konferencja 8 państw rolniczych Euro- 
py, a mianowicie: Bułgarji, Estonji, Czechosłowacji, Ju- 
gosławii, Rumunji, Łotwy, Węgier i Polski. Konferencja ta 
zainicjowana została przez Polskę i przyjęta została z 
uznaniem przez wszystkie państwa, które biorą w konie- 
rencji udział dla podniesienia rolnictwa w tych krajach, 
które przeważnie uprawiają produkcję rolniczą. 

Da sukcesów polskiej polityki należy bezwarunkowo 
zaliczyć upokorzenie Gdańska, którego Senat, po 
długim okresie burd i awantur, uznał za stosowne zgiąć 
karku i przyznać Polsce te prawa i przywileje, jakie są 
zagwarantowane traktatami, Władze wolnego miasta Gdań- 
ska wydały także orędzie, w którem zakazują najsurowiej 
wystąpień i hec antypolskich. Jeśli ten krok władz gdań- 
skich jest szczery, ta Rząd Polski oceni to należycie i ze 
swej strony cofnie te represje, które czuł się zmuszony 
zastosować wobec Gdańska, 

Najciekawszemi bodaj wydarzeniami politycznemi na 
świecie są ostatnie wydarzenia w Niemczech. Po bezce- 
remonjalnej odprawie, danej przez prezydenta Hindenbur- 
ga Hitlerowi sytuacja z jednej strony znacznie się wyja- 
śniła, lecz z drugiej strony wybitnie się pogmatwała. Fak- 
tem niezaprzeczonym jest, że Hitler zdobył w wyborach 
13 miljonów głosów, ale tyleż głosów zdobyli socjaliści 
(8 miljonów) wspólnie z komunistami (5 miljonów). Po- 
środku stoi Brüning, który z pewnością nie pójdzie z żad- 
ną z tych grup. Jest więc rzeczą prawie pewną, że kanc- 
łerz Papen, nie mając większości w parlamencie, będzie 
się starał rządzić bez parlamentu i zdradza się, 
że ma właśnie ten zamiar. To też gdy otrzyma w parla- 
mencie votum nieufności, ta prawdopodobnie rozwiąże 


Wszelkie prawa przedruku nawet w urywkach zastrzeżone. 
Z dziejów zamku w Działdowie. 


2) (Ciąg dalszy). 

A zatem dopiero w 1257 roku przejął zakon ziemię 
Sasińską. Zgadza się z tem uczony niemiecki Dohring*). 
Nie spieszyli się jednak Krzyżacy z objęciem ziemi. 

Nie będziemy się tu zastanawiali nad samym ludem, 
który zamieszkiwał ziemię sasińską. Faktem jest, że Dział- 
dowo, które, jak już wspomniałam, leżało w centrum tej 
ziemi, istniało od zamierzchłych czasów. Na to godzi się 
Dominik Szulc, to potwierdza Henneberger, powołując się na 
kronikarza Schitza: większość miast, których założenie 
przypisują Krzyżakom, istniało jeszcze w czasach zamierz- 
chłych, 

Nieopodal zamku w torfowiskach wykopano pale, 
świadczące o nawodnych mieszkaniach pierwotnych oby- 
wateli. Historycy niemieccy podkreślają, że droga, która 
częściowo przetrwała wśród torfowisk między Kisinami a 
Działdowem, odnosi się da czasów zamierzchłych. „Skarb“, 
znaleziony w lasku miejskim nieopodal leśniczówki, świad- 
czy o tem, że przez dzisiejsze Działdowo, a przynajmniej 
w pobliżu prowadziła draga handlowa ku bursztynowemu 
wybrzeżu. Znaleziono bowiem monety cesarzów Niemiec: 
Henryka ll-ga, Konrada ll-go, 3 monety saskie, denar ko- 
loński, moguncki, 7 krzyżówek polskich, denar czeski, de- 
nar angielski oraz 36 ułamków monet — wszystkie z Xl-ga 
wieku. Na dziedzińcu domu oficerskiego wykopano również 
monetę polską z Xl-go wieku. Istnieje stare podanie, któ- 
re wspomina o tem, że na zamku działdowskim mieszkał 
ongi „król“, mający córkę, którą pragnął pojąć za żonę 
książę z dalekiej morczyzy, to jest północy. Król nie 
chciał oddać córki swej no i państwa północnemu przy- 
byszowi. Młodzi, wbrew woli króla, spotykali się w podzie- 
miach zamkowych, do których młody rycerz przedostawał 


*) Die Grenzen der altpr. Landschaft Sassen. Alepr. Monatschr., 
Bd. 44, str. 213. 


parlament i albo dekretem zmieni ordynację wyborczą, 
albo znrządzi jeszcze raz wybory, któreby dały jakąkol- 
wiek większość. — W Prusach posiedzenie parlamentu zo- 
stała odroczone na skutek braku zdeklarowanej większości 
parlamentarnej. Parlament pruski zebrał się w dniu o- 
znaczonym na zebranie parlamentu, to jest 
w dniu 50 sierpnia r. b, 

Konferencja dominjów angielskich w Ot- 
tawie, która interesowała cały świat polityczny, już się 
zakończyła. Jest rzeczą wysoce charakterystyczną, że 
nazewnątrz wszyscy uczestnicy konferencji udają zadawo- 
lenie z odniesionych sukcesów, jednakże po bliższem przyj- 
rzeniu się rezultatom—staje się oczywiste, że Anglja utra- 
ciła wobec dominjów bardzo wiele z posiadanej dotych- 
czas powagi. 

Rumunja przy pomocy i pośrednictwie Polski stara 
się w najbliższym czasie doprowadzić do porozumie- 
nia z Rosją Sowiecką. 

Francja zwraca uwagę dyplomatów Europy ener- 
gicznie prowadzanemi pertraktacjami o pakt o nieagre- 
sji (wzajemnem nienapadaniu granic) z Rosją Sawiec- 
ką. Po zawartym pakcie Polski z Rosją Sowiecką pertrak- 
tacje Francji są zupełnie zrozumiałe, jak również zrazu= 
miały jest pośpiech, z jakim są one prowadzone. 

W Hiszpanji, po stłumieniu wybuchłej przed kilko= 
ma tygodniami rewolucji monarchistycznej, obecnie znów 
wybuchła rewolucja w celu obalenia rządu repu* 
blikańskiego, ale prawdopodobnie i tym razem będzie w 
zarodku stłumiona. 

Niezmiernie ciekawie przedstawiają się konferen- 
cje przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 
z Rosją Sowiecką. Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 
nie uznawały dotychczas zupełnie istnienia rządu sowiec- 
kiego w Rosji. 

Wszystkie pertraktacje, rozmowy i konferencje mają 
na celu jak najrychlejsze wyprowadzenie świata z kr y- 


się od strony Księżegodworu. Co sto lat rozwierało się 
łono ziemi i pochłaniało wszystko, co się w ganku pod- 
ziemnym mieściło. I tym razem przypadł fatalny dzień — 
mładych pochłonęła ziemia. 

Każda legenda zawiera w sobie pierwiastek prawdy 
dziejowej. W tym wypadku prawdopodobne jest, że jakiś 
wiking odwiedzał „króla* ziemi sasińskiej, że pragnął za- 
władnąć ziemicą jego i skarbem najdroższym, że częścio* 
wo „okupował”, jak to dziś mówimy, ziemię starego wo- 
dza sasińskiego, znalazł on jednak śmierć w walce— ciała 
jego spoczęło w łonie ziemi działdowskiej. 

Sasini byli ludem dzielnym i bitnym, walczyli po bo- 
hatersku. Wiadome jest, że Duńczycy*) niejednokrotnie za- 
głębiali się do ziem tak zwanych Pruskich w drugiej pa- 
łowie Xl-go wieku. Warownia w onych czasach stanowiła 
pagórek, izby i schrony znajdowały się pod ziemią, na 
wierzchołku budynek drewniany — raczej wieża obronna. 
Gród**) otaczał gęsty żywopłot, starannie utrzymany, zwa” 
ny osieką, bardzo trudny da przebycia. Osieki otaczały 
gród kilkoma pierścieniami. Rycerz w zbroi, jeśli wpadł 
między osieki, wyjścia nie miał. 

O tem, jakie koleje przechodziła ziemia sasińska, a 
także gród działdowski — kroniki milczą, wiemy tylko, że 
w Kl-tym wieku zdobyły ją wojska polskie — w XIil-tym 
wieku odstąpiona została Krzyżakom. 

W ciągu Xll-go, Xill-go i w początkach XIV-ga wieku 
zmieniły się granice ziem sasińskich. Król polski, Bole- 
sław Krzywousty i książęta polscy odebrali południową 
część ziemi sasińskiej, wrzynającą się w ziemie mazurskie 
i dobrzyńskie, czyli Chorzele, Mławę i Ciechanów. W 1405 
roku Krzyżacy odstąpili ziemię lubawską biskupam cheł- 
mińskim. Rzeka Wkra stanowiła odtąd granicę między zie- 
mią lubawską a sasińską. Obszar ten otrzymuje nazwę 
ziemi zawkrzańskiej, czyli leżącej za Wkrą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina, 


=) Joach. Lelewel. Polska wieków średnich. 1855, str. 1951. 
=+) Dr. Sieniawski: Biskupstwo Warmińskie, str. 100. 
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zysu i doprowadzenie do uporządkowania sytuacji gospa- 
darczej świata. 

Na Dalekim Wschodzie, w Mandżurji, gdzie 
Japończycy pragną urządzić wzorowe państwo, rozgrywają 
się ciągłe krwawe walki z ogromnemi bandami dezer- 
terów chińskich, którzy boją się zaprowadzenia ładu i po- 
rządku, jaki chcą wprowadzić Japończycy. W tym celu Ja- 
ponja delegowała do zajętych przez siebie terytorjów Man- 
dżurji specjalnego delegata swego rządu, który otrzymał 
bardzo szerokie pełnomocnictwa. Równa się to wojennej 
okupacji Mandżurii przez Japonię. Ai 


BP za 
Z kraju i ze świata. 

Działdowo. 

Kamienie za podatki. Z inicjatywy p. Starosty 
Montwiłła Wydział Powiatowy uchwalił przyjmowanie ka- 
mieni od gospodarzy powiatu na poczet zaległych podat- 
ków. Powiat dostarcza przyrządu do tłuczenia kamieni, 
wypożyczonego od Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej. Kamie- 
nie należy dostarczać do stacyj: Płośnica, Turza Wielka, 
Gralewo, Tuczki, Narzym. Powiat opłaca robotników i kosz- 
ta, a resztę zabiera na poczet podatków zaległych. Zatrud- 
niono przy tłuczeniu kamieni 115 robotników. 

Pożar w Gralewie. Dnia 22 sierpnia r. b. wsku- 
tek uderzenia pioruna spłonęły 2 stodoły napełniane zba- 
żem, własność p. Tadeusza Getzendorfa-Grabowskiega. 
Straty wynoszą ogółem 92,000 złotych. Budynki i zboże 
były zabezpieczone. 

W Brodnicy wybuchła enidemja tyfusu. 
Ogniskiem epidemji okazała się niechlujnie prowadzona 
mleczarnia w jednej z wiosek pobliskich. W prywatnej mle- 
czarni zachorowały 2 osoby i zmarły na tyfus— mleko i ma- 
sło dostarczono da miasta. Około 30 osób zachorowało. 

Rejestracja strat, wyrządzonych przez 
rdzę zbożową. Pierwszy omłot wykazał, że i na Pa- 
morzu rdza zbożowa poczyniła poważne szkody. P. Woje; 
woda polecił rejestrować straty. Dotknięci klęską winni zgła- 
szać swe straty do dnia 10 września r. b. na ręce p. p. 
starostów. W interesie rolników leży jak najszybsze zare- 
jestrowanie strat celem uzyskania ulg w opłacie podatków. 

powodu szerzenia się epidemji duru 
brzusznego należy przed każdem jedzeniem myć do- 
brze ręce, pić tylko przegotowaną wodę, nie jadać zanie- 
czyszczonych surowizn, tępić muchy. 

Tragiczny pogrzeb lotnika. W Poznaniu od- 
był się w dniu 22 sierpnia r. b. pogrzeb Ś. p. porucznika 
Pietraszkiewicza, który w dniu 18 sierpnia zginął, runąw- 
Szy wraz z aparatem z wysokości 400 metrów i spaliwszy 
się żywcem. Podczas pogrzebu krążyła eskadra samolotów, 
oddająca swojemu koledze i dowódcy ostatni hołd. Samo- 
lotami pilotowali por. Soczewski, plutonowy Nowak i ka- 
pral Widasz. Kiedy trumnę spuszczono da grobu, kapral 
Widasz opuścił się bardzo nisko nad mogiłą, rzucając wie- 
niec ze świeżych kwiatów. W chwili, kiedy wzbijał się 
znowu w powietrze, nie zauważył znajdującego się w po- 
bliżu samolotu plutonowego Nowaka i zawadził skrzydłem 
o kadłub aparatu Wskutek uderzenia pękł zbiornik z ben- 
zyną, która zapaliła się i zalała oczy nieszczęśliwego lot- 
nika. Obaj lotnicy stracili panowanie nad aparatami, a sa- 
molot Nowaka przewrócił się w powietrzu i spadł na sa- 
molot Widasza. Z pod gruzów rozbitych samolotów wy- 
dobyto ciężka pokaleczonego Nowaka, który wkrótce zmarł. 
Kapral Widasz spalił się na węgiel. 

Z za kordanu. 

Kryzys gospodarczy na Mazurach. Czy- 
tamy w jednym z numerów „Mazura”, wychodzącego w 
Szczytnie: „Kryzys światowy i na Mazurach coraz gorzej 
daje się we znaki. Najgorzej jednak jest ten stan małorol- 
nych kryzysem dotknięty. Znajduje się on bowiem w opła- 
kanym stanie, szczególnie gdy kto posiada lichą ziemię. 
Bydło, świnie i wyroby mleczne są strasznie tanie. Zna 
się wielu, którzy sobie najbardziej potrzebnych rzeczy od- 
mawiają, byle tylko podatek zapłacić. Coraz gorzej szem- 
rzą ludzie, nawet i najtrwardsi hakatyści mówią, że i w Poł- 
sce gorzej nie jest. I doprawdy gorzej tam nie jest. W 
Polsce też co prawda wszystko tanie, ale ceny się wyrów- 


103 


mases as Ta 


nały. Kto tanio sprzeda, to też ale i tanio kupi. Znów w 
Niemczech to się tanio sprzeda, ale kto chce co kupić, to 
trzeba strasznie drogo zapłacić. Przytem w lepszych cza” 
sach małorolne wyjeżdżali da Westfalji lub w inne strony, 
dziś Westialję zamknięto dla mazurskich robotników, ale 
nawet już od robót leśnych odlatują małorolni, na Mazury 
się sprawadza obcych robatników. Oto są te wszystkie do- 
brodziejstwa, które nam przed 12 latami tak hojnie obie- 
cywali. Polska, która ma 32 miljany mieszkańców, ma 
250,000 bezrobotnych. A w Niemczech na 64 miljony aż 
5,500,000 bezrobotnych. Ale teraz cofniemy się do przesz- 
łego stulecia. Wtedy, jak starzy ludzie opowiadali, całemi 
gromadami szli ludzie na zarobek do Polski. Mój grózek 
sam opowiadał, jak do Warszawy pieszo z całą gromadą 
szedł, bo w Polsce — powiadali — zawsze się dała ca 
zarobić. A czy i dziś nie mogłoby ta samo powrócić? Ba 
w Polsce urzędniki takich wygórawanych gehaltów nie do- 
stają, jak w Niemczech, to też kraj polski może więcej 
kolei i dróg bitych budować. W Abstimmung Niemcy po- 
wiadali, że tylko jeszcze kilka lat, a Polska zginie. Od 
tego czasu minęło lat 12. Polska nie zginęła, ale się roz- 
rosła do strasznej potęgi i rozrastać będzie nadal. 
Młody Mazur z pod Szczytna.“ 

Rozruchy hitlerowskie w Bytomiu. W 
związku z wyrokiem skazania na śmierć hitlerowców: 
Lachmana, Mullera, Greupnera, Wolnicy i Kocisza za za- 
bójstwa robotnika Polaka w ciągu paru dni trwały w By- 
tomiu rozruchy hitlerowskie. Rozbito dużo sklepów i pobito 
wielu Żydów. Na mieście rozlepiono odezwy hitlerowców, 
że w razie, gdyby doszła do wykonania wyroku, to w ca- 
łych Niemczech poleje się krew. Była to robota Hitlera, 
który, korzystając z okazji, chciał doprowadzić do poważ= 
niejszych rozruchów, aby przy sposobności zdobyć władzę 
dyhtatorską w Niemczech. Rząd Papena nie chcąc do tego 
dopuścić, a i władzy swej nie ośmieszyć, czterech skaza- 
nych chciał ułaskawić, a piątego, najwięcej winnego, 
skazać na śmierć, ale sejm pruski na to się nie zgodził 
i wyrok sądu, skazujący wszystkich na śmierć, zatwierdził. 

Choroba Hitlera. Niepowodzenia, jakich doznał 
w ostatnich czasach wódz partji narodowa-sacjalistycznej, 
źle wpłynęły na jego zdrowie, Ma on złożyć kierownictwa 
partji i udać się do sanatorjum dla nerwowo chorych. 

Ze świata. 

Polak — zdobywcą l-ej nagrody w mig- 
dzynaradowej Olimpjadzie lotniczej donko- 
ła Europy. Lotnictwo polskie zdobyło nawą chlubną 
kartę w historji dziejów. Oto w międzynarodowym raidzie 
lotniczym dookoła Europy, który rozstrzygnął się w dniu 
28 sierpnia r. b., odniósł wielkie zwycięstwo Polak — po- 
rucznik Żwirko. W raidzie brały udział następujące pań- 
stwa: Polska, Niemcy, Francja, Czechosłowacja, Szwajcar* 
ja i Włochy. Zawady uwzględniały szybkość, próby tech- 
niczne, regularność lotu i t. d. Por. Żwirko osiągnął 461 
punktów w punktacji międzynarodowego raidu, podczas, 
gdy najgroźniejsi współzawodnicy Niemcy: Poss i Morzik 
zdobyli tylko po 458 punktów. Finał wielki nastąpił na 
lotnisku w Berlinie, gdzie por. Żwirko wystartował pierw- 
szy na pół minuty przed Morzikiem. Nieprzejrzane tłumy 
publiczności zgotowały Źwirce owację, kolonja polska w 
Berlinie z członkami poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej 
wręczyła lotnikowi polskiemu kwiaty. Po przemówieniu 
prezesa lotniczego klubu niemieckiego, który z uznaniem 
podkreślił wyczyn lotników, a w szczególności zwycięzcy, 
orkiestra odegrała hymn narodowy polski, którego publicz- 
ność wysłuchała z adkrytemi głowami. Następnie odegra- 
na hymny: niemiecki, czechosłowacki i francuski, Fachow- 
cy niemieccy podnieśli z uznaniem zasługi konstruktorów 
dwupłatowca polskiego. Por. Żwirko, jako zwycięzca Olim- 
piady lotniczej, otrzymał piękny puhar przechodni wartości 
20,000 franków, a pozatem jako l-szą nagrodę 100,000 
franków. Bohaterskie zwycięstwo polskiego lotnika ma o- 
gromne znaczenie dla Polski. Por. Żwirko, jak i inni lot- 
nicy polscy, którzy brali udział w raidzie, wykazali na a- 
renie międzynarodowej, że młode lotnictwo polskie nie 
ustępuje zagranicznemu, a raczej nawet przewyższa je 
sprawnością i doskonałą konstrukcją. 
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ŚYcie gospodarcze Polsfi. 

Rradyt na zastaw zboża. Bant Dolsfi przyznał 
w rolu biejącym na fredyt jzastawowy 30 miljonów złotych; 
4 tego 8 miljenów zł. tylfe dla mniejszej własności rolnej 
na Frebyty w formie zalicze! na zboje, resjta jaś w sumit 
22 miljonów zł. przeznaczona jest na fredyt jastawomy Ola 
mięsjej własności. Bant Polsfi daje te pieniątze na 7 i pół 
procent; ale banti, ża pośrednictwem Ttóryc Fredyty te bę: 
dą ubzielane, będą pobierać za pośrednictwo 2 i ćwierć pros 
centa— tal, je w rezultacie wyniesie to 9 zł. 75 gr. od 100 
złotych. 

Żwyjta cen betonu polstiego w Londynie, 
Związei przemysłu belonowego otrzymał wiadomeść 3 Lon- 
dynu, je nastąpiła tam znacjna zwyjła cen pod wpłymem 
wiadomości o stale zmniejszających się ubojach trzody w 
ADanji. Beton polsti zysłał od 4 do 5 szylinqów (szyliną 
równa się 32 qroszom) na centnarje i sprjedawany był po 
46 de 51 szylinqów 3a centnar. W podobnym stosunłu 
qystał w cenie beton duństi, sprzedawany po 59 do 62 szy: 
lingów, bolendetsti natomiast 4wyjtował tylPo o 1 szyling, a 
cena jego wynosiła 48 do 54 sżylingów 3a centuar. Ubój 
duństi nadal |zmniejszył się o 5000 sztuł w porównaniu 
4 112,000 sztut w zeszłym miesiącu, ubój połsti natomiast 
utrzymał się na pojiomie 20,000 sziuf, co jest tem więcej 
godne uwagi, je w otresie jniw podaj jawsze zmniejsza się 
bardzo wydatnie. 


Oopowieoż NRedatcji. 

p. Aug. R. w K. Zapytuje Pan, cjem farmić fo. 
nia. Ddpowiebdi: Cbomając fonie. wymagamy od nich 
pracy, a więc pofatm dla nich powinien wytwarjać siłę, 
dlatego tej najlepszym potarmem dla tonia jest owies; 
im więcej wymagamy od fonia pracy, tem więcej trzeba da- 
mać mu owsa. Dotrjeba uwajać, aby owies nie był stęchły 
ìi wewnąttj biały. Jęczmień cównież jest Dobrym pofare 
mem, lecz wytwarza mniej siły nij owies, natomiast więcej 
tucjy; dawać w postaci śruty lub mocjony. Żyto Daje się 
Poniom równiej mocjone lub śrutowane, lec} przy pasteniu 
jytem trzeba być batdjo ostrożnym i pilnować dobrego na« 
moczeńia (na 24 qodziny). Rufurydja, jafo pofarm mniej 
pesilny, mniej daje siły Eoniowi; Daje się foniom również 
po namoczeniu. Rartofle nie są odpowiednim pofarmem 
dla jołądła foństiego i farmie niemi można tonic tylfo 3 
foniecjności, jawsje parowanemi, miqdy suromemi. Siano 
jest pożywieniem dobrem, łatwosttawnem i foniecinem, jato 
pasja objętościowa, Dla wypelnienia jolądfa. Dla toni pra: 
cujących samo siano nie wystarczą i obot niego malejy dać 
zlarvno. Dobre siano powinno być 3 łąf wysoficp i suchych. 
Nie dawać foniom siana zgniłeqo, jamuloneqo lub zafutze: 
mego, göy; wymołuje choroby organów trawienia, neret i 
dróg oddechowych. Roniczjyna jest lepszym polarmem 
mlj siano; jtebnym tlaczom nie dawać foniczyny samej, tylfo 
do połowy 3 sianem. Dobrze jest Jawsje do obrofu dodas 
wat qarstię soli Tuchennej. 


Rynfi. 

Nyntf bojowy. Na głeloach bojowych w Warsja: 
wie płacone w dniu 27 sierpnia 1932 rotu ja 100 filo: jyto 
16.50, pszenica jednolita 28,50. psjenica zbierana 28,00, o- 
wies jednolity 17,50, owies zbierany 16,50, jęcjmień na Pas 
się 17,00, jęcjmień browarny 18.00, groch „Dietovia* 30.00, 
groch polny jadalny 30,00, peluszta 27.00, saradela pod. 
wójnie cjysjczona 33,00, rjepat zimowy nowy 27,00, siemię 
lniane 33,00, mąta pszenna lutsusowa 53,00, mała pszenna 
0000—48,00, mala żytnia pytlowa 33,00, mąta żytnia sitio. 
ma 26,00, mgla żytnia tajoma 25.00, otręby pszenne sjale 
13,00, otręby pszenne średnie 12,50, otręby jytnie 9,00. Eu. 
ehy Iniane 20,60, tucby zjepałowe 16,50, tuchy słonecznifo= 
me 16,50 słotych. Podajemy ceny najwyjsze. 
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Mącit dla Kobiet. 


Jaf ratować zatrutych grzybami. 


Radesyła pora zbierania qrzybów, ; ftórych przytjądąa« 
my tyle smacznych potraw. pamiętać jedna! trzeba, je nie 
wszysttie grzyby sę jadalne, je nieznajomość odmian trująe 
cych moje spowodować powajną chorobę, a nawet śmierć. 
Dlatego Eajda gospodyni powinna jwracać bacjną uwagę 
na gatunłi grzybów, ftóre .użytłowuje do potraw, Najlepiej 
wybierać odmiany najłatwiejsje do rozpojnania, jat boros 
miti, rydze, maślati, Eożlafi i smatdje. poza 
temi odmianami jest jescze dujo innych grzybów jadalnych, 
ale występują one rzadziej, są trudniejsje do odrójnienia i 
dlatego lepiej ich nie zbierać. Nawet grzyby jadalne bywają 
nieraz przyczyną zatrucia, jeśli są state, wyrośnięte. Bowiem 
stutłiem rozfładu tworzy się w nich trujący jad, niebezpiecze 
ny Dla cjłowieta. Nalezy mięc zbiesać tyllo grzyby młode, 
mierobacjywe i tego samego dnia zjadać je, qbyj lejąc w 
spijarni, ulegają toztłabomi. Smardje przed uzyciem trieba 
mymocjyć w gorącej modzie, qdyj zawierają one w stanie 
świejym trucijnę. Pomimo ostrojności czasami zdarza się 
pomylta, tóra powoduje zatrucie, Ma wszelli wypadeł por 
dajemy sposób niesienia pomocy chorym. Ratunct musi być 
szywłi, aby jad, znajdujący się w przewobjie pofarmowym, 
nie został sirawiony Nalejy zastosować natychmiast środ: 
ti, powodujące wymioty, jaf ciepłą wodę i łechtanie pióra 
tiem podniebienia chorego. Jejeli w pobliju jnajbuje się 
apiela, mojna jastosomać winto emeiylowe, ttóre działa 
śłuteczniej, nij środli domowe. Jednat ostrzegamy, je leti 
podane nie wystarczają; Poniecjny jest doftór, Etóry zasto» 
suje płutanie jołąDfa, aby wyDalić ostatecjnie jad j otqae 
nijmu osoby zatrutej, 


Porady fuchenne. 

Tort orzechowy. | funt obranych orzechów utluc 
w mojbiicjyu, dolewając półfwatereci śmietanki, następnie 
utrzeć w doniey 4 1 funtem cultu i 12 jółtfami, dofładając 
po jednemu. ©by już 1 godzinę tarte, dosypać mały Tubet 
chleba żytniego lub rvajowego, ususjonego i utluczonefo, do» 
łojyć pianę 3 białef i wylać na dwie ofrągłe blachy od tore 
tu, wstawić zara} Do pieca gorącego na 20 minut. Gdy się 
upiecze i przestygnie, przełojyć masą orjechomą. tliasg orges 
chowg robi się w następujący sposób: ćwierć funta migs 
dałów oparzonych i pół funta orzechów, mając bez łupiny, 
utłuc razem 3 pół funtem cufru, tobić w to 4 jółtra i jedno 
białfo, postawić na wolnym ogniu i mieszać łyjlą aj aue 
pelnie ostygnie, a wtedy przeladać tą masą upiecjone ofra 
gie placli tortowe 4 orzechów. 

Dqórti na zimę © zimnej wodzie. Zawśje 
pierwszym watuntiem jest dobroć ogórtów, twasić mcześe 
nie, brać ogórfi jielome, podłujne, śmieje, ufładać bej obeis 
nania i beż płufania w baryłfę, sypiąc na łopę pół funta 
soli, filfa liści wiśniowych. wineqronomych, dębowych, fo: 
pru, fawałfi chrzanu. Taf ułożone zalać zimną, Dobrą, twat: 
dą. surową wodą, priytryć Denfiem i qałqanfiem, zleffa tyle 
ło małym tamycztiem przytładając, aby sos stał na wierz: 
chu, i postawić w piwnicy, często dento obmywać, aby się 
pleśń nie fozmowała. Dqówri będą ja śmieje. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ua tonto celowe P. K. O. Rr. 4852, 


„Gazeta Mazursta* i „Rowiny', pisma, pe: 
święcone sprawom ludu emanqelictiego, wychodzą 2 razy 
w miesiącu. Prenumerata Posztuje miesięcznie, łącznie 3 dodat: 
tiem „Masz Świat* i „Rasy Swiatel” 50 groszy 3 odnoszea 
niem dc domu. Dla płacących 3a pół solu 3 góry 2 złote. Dia 
płacących Pwartalnie ; góry 1 słoty 25 qroszy. 
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